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Za Redukcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

¡B,iftistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pl.i- 
’ cu Wilhelmowskiw pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
-chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dui 
" poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

* wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia).
Listy

jedakcyi, administracji i ekspedyeyi winny być 
frankowane.

DZIENNIK POZNANSKI.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sbr. 3 ten., w Anstrji 6 guldenów, 
we Francji 1S fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji' 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwiłjcarji i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w A mo­

ry co 6 tal. 7* i * l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego n:emiecko-austrj a -k. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko burzo ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekśped. Dzień. Pozn. 
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POZNAN, 11 października.

Z rozpoczęciem się pory jesiennej poczyna budzić 
się życie polityczne w Europie, a przedewszystkiem 
fle Francyi, gdzie do tej chwili opinia publiczna za- 
:.tą była w braku ważniejszego materyału polityczne­
go, takiemu przedmiotami jak podróżą, p. Gambetty, 
°yalką na pióra stronnictwa monarchicznego z umiar­
kowaną lewicą, pobytem p. Thiersa w Trouville i in- 
nemi domowemi sprawami. Obecnie skierowano uwagę 

donioślejsze sprawy, bo mające się zawrzeć z poje­
dynczemu państwami traktaty handlowe, a przedewszy- 
itkiem traktaty z Belgią, Wiochami i Anglią. Wieści cr 
powołaniu p. Ozenne jako ministra handlu do wersalskie­
go gabinetu, mogą być uważane jako oznaki, że misya 
jego w Anglii w sprawie zawarcia z tein mocarstwem 
układu handlowego uwieńczoną została najpomyślniej- 
izym skutkiem i że obecnie odbierze polecenie rozpo­
częcia podobnych układów z innemi państwami, między 
któremi Włochy i Belgia na pierwszym stoją planie.

W chwili gdy to piszemy, zapewne rozstrzygnął 
¡ię już ostatecznie w delegacji austryackiej los wniosku 
rządowego, przedłożonego przez jenerała Kubna. — 
Rozprawy rozpoczęły się przedwczoraj, a pierwszy za­
brał głos jako sprawozdawca dr. Giskra. „Budżet woj­
skowy, są jego słowa, wzmaga się z każdym rokiem. 
IV roku 1869 stan siły zbrojnćj wynosił na podstawie 
nowej ustawy obronnej 215,000 żołnierzy, dziś wzmógł 
się do 251,000 głów, niewliczając w to pułków pogra­
nicza wojskowego. W roku 1869 zezwolono w ordina- 
rium 68,3 milionów, w roku 1870 70,4 milionów, 1871 
roku 76,4 milionów, 1872 roku 79,2-milionów, a dziś 
już żądają 86 milionów. — Gdy rząd wniósł ustawę 
wojskową, nie miała administracya wojenna jasnego 
poglądu na rzecz samą, lub też brakło jej odwagi za­
żądać na raz tak wielkićj sumy i wołała domagać się 
ciągłego, stopniowego podwyższenia. — Wszyscy de­
legowani cenią wysoko zadanie armii, i nie uważają 
takowćj wcale jako złe nieodzowne, jakto głoszą o 
nas nasi przeciwnicy. — Wydział przeto zezwolił 
na wszystkie te pozycye, które uważa za konieczne 
a odrzucił jedynie nieusprawiedliwione żądania. Za 
wnioskiem wydziału zapisali się: Brestel, Figaly prze­
ciw wnioskowi Cerny. Po jeneralnych rozprawach miano 
przystąpić do obrad szczegółowych, poczem nastąpiło 
głosowanie, którego wynik do tćj chwili nie jest nam 
wiadomym.

Donosiliśmy przedwczoraj na tem miejscu o po­
głoskach odnoszących się do zamachu na życie króla 
hiszpańskiego. Dziennik I b e r i a podaje o takowym 
bliższe szczegóły. Otóż dwóch ludzi poczęło rzucać 
na powóz królewski ogromnemi kamieniami w zamia­
rze zamordowania króla. Jeden kamień uszkodził go 
ekko w nogę. Złoczyńcy naturalnie umknęli, choć to 
wszystko działo się w dzień biały i na jednej z naj­
więcej ludnych ulic.

Z pola walki brak dziś wszelkich wiadomości. — 
Według dzienników hiszpańskich, Karliści zgromadze­
ni w Katalonii oczekują przybycia tamże don Alfonsa, 
)rata don Karola, poczem dopiero rozpocznie się na 
nowo na całej linii walka partyzancka. W każdym 
razie smutna to ilustracya stosunków hiszpańskich.

O wyborach na gubernatorów odbytych dnia 8 btn.

XVI. wieku
Dra W. Al. Olendzkiego.

Napisał

Dr. Karol Libelt.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 230, 231, 232 i 233.)

Rzeczywista rzeczpospolita nie ma łaski u Bodina. 
Równość demokratyczna jest marzeniem gminu. Wol­
ność tam zawsze zagrożoną, a dobro publiczne źle ad­
ministrowane. Życie, honor, majątek zależy od fanta­
mi ludzi złych, głupich, waryatów. Głosy bowiem li- 
tzą się a nie ważą, zaś ilość złych jest zawsze więk- 
!zą od dobrych (d. 173). W arystokracyi jest pano­
wanie mniejszości nad większością. Pakcye i zawiść 
Rożnych rodzin są wadą tej formy rządu. Monarchia 
Jajmniej podaje usterek rządowych, byle władzca rzą- 
M się sprawiedliwością. Tutaj zwierzchność panuje 
W całej doniosłości swego znaczenia. Dla tego urzęd- 
?*k nie powinien być posłusznym rozkazowi władzy, 
Jeżeli ten sprzeciwia się ustawie bożej i prawu natu- 
’b Bodinowi wydawało się błogosławieństwem kraju, 
Staie nad moralnością panującego czuwają wszyscy je- 
Se urzędnicy. Nie pomniał jednak, że takiem twier- 
^eniem nie tylko podkopał całą powagę monarchy,

nawet całe rządzenie krajem uczynił niemożliwóm. 
l°wną anomalią jest jego zapatrywanie się na artystów, 

6ztnkmistrzów i aktorów, których jako darmozjadów na 
letnim szczeblu społeczeństwa kładzie (str. 181).

Nieprzyjaciel sprzedaży urzędów, twierdzi, że ci, 
f° kupczą urzędami, kupczą również sprawiedliwością 
¡ ojczyzną. Nieprzyjaciel gwałtownych rewolucyi, pod 

‘yremi zmianę rządu rozumie np. przejście demokra- 
¡'ń W monarchią lub przeciwnie, uważa je za najwięk- 
2e nieszczęście, jakie kraj spotkać może. Wodzą roz- 
uęhanii karyerowicze polityczni, i ci co się rozbuka-

w Stanach Zjednoczonych mamy dziś już bliższe wia­
domości. Rezultat takowych o tyle jest ważnym, ileże 
one uprawniają nas do wnioskowania o spodziewanym 
wyniku wyboru prezydenta i każą się nam domyślać, 
że wybór ten wypadnie na korzyść jenerała Granta. 
Nowyorgski telegram donosi o znacznej większości stron­
nictwa republikańskiego w Indianie, a inny telegram 
potwierdza, że w kolach oficyalnycb w Waszyngtonie, 
podzielają zupełnie nadzieje republikanów.

W Pensylwanii, Ohio i Nebreska zwyciężyli przy 
wyborach październikowych także republikanie, w In­
dianie jak to już wyżćj powiedziano, musieli demokraci 
także ustąpić pola przeciwnemu obozowi, a to po od­
łączeniu się od nich radykalnych demokratów, którzy 
postawili osobnego kandydata w osobie G’Gonnera, za 
którym naturalnie agitując i po innych prowincyach 
osłabili tem samem szanse Greelego. Co się tyczy te­
go ostatniego, to tenże poruszył wszystkie sprężyny, 
aby zapewnić sobie zwycięstwo. Przebył on Stany 
Zjednoczone wszerz i wzdłuż, przyczem wypowiedział 
200 mów i to z różnym skutkiem i powodzeniem. — 
Większa ich część była ułożoną na jedną i tę samą 
modłę, a tylko jedna zasługuje na baczniejszą uwagę, 
a to dla tego, że w niej wyjątkowo nie rozwodził się 
o amnestyi i pojednaniu, lecz o ustawie skarbowej. — 
W Cincinnati przemawiał do prezesa i członków Izby 
handlowej, przyęzem oświadczył, że nie może się za­
dowolić obecnem tak finansowem, jak handlowem 
położeniem, niemniej z przyszłemi widokami kraju. — 
Izby handlowe winny sprawę tę wziąść w swe ręce, 
zarządzić co potrzeba, obmyślić środki zaradcze, a nie­
zawodnie znajdą poparcie w prasie i w narodzie. — 
O przj'jęciu, jakiego doznał Greely w swój podróży, 
najsprzeczniejsze krążą głosy, tak, że trudno w tej 
mierze coś stanowczego i pewnego powiedzieć. W ka­
żdym razie dzisiejszy prezydent jenerał Grant silnego 
w nim i niebezpiecznego będzie miał przeciwnika.

Niepotrzebna tajemnica.
Odzywają się pośród nas i dziennikarstwa 

naszego acz rzadkie głosy, które, opierając się 
na nie zawsze i nie wszędzie prawdziwej zasa­
dzie: cl amant dum ta cent, uważają za rzecz 
niestosowną i niewczesną ogłoszenie w Dzien­
niku motywowanej uchwały, jaka tutaj prze­
szła na zgromadzeniu naszych deputatów sej­
mowych w przedmiocie obchodu stuletniej rocz­
nicy podziału Polski. Przeciw podobnemu poj­
mowaniu i uważaniu rzeczy położylibyśmy z na­
szej strony pewne zastrzeżenie, jakkolwiek w o- 
becnym przypadku będąc tylko organem publi- 
kacyi, w sprawie samej nie mieliśmy żadnego 
głosu. Tajemnica i dyskrecya są bez wątpienia 
rzeczami bardzo chwalebnemi i bardzo często 
koniecznemi, ale, jak już powiedziano wyżej, 
nie zawsze i nie wszędzie, a już pismo święte 
mówi „o psach niemych, którzy szkodliwie mil­

bieżenia złemu radzi płacić denuneyantów, odbierać 
broń ludowi, zakazywać zgromadzeń.

Rozum uważa jako dar boży, przez który utrzy­
mać można państwa w kwitnącym stanie i zapobiedz 
ich ruinie, ale i wpływowi gwiazd przypisuje rozwój 
stosunków społecznych i politycznych, jeżeli rozum 
milczy. Astrologia zatóm u Bodina ważny stanowi 
czynnik polityczny. Pospólstwo to bydle o wielu gło­
wach, trzeba mu nieraz schlebiać, okłamywać, a żywić 
podczas głodu. Religii nikomu nakazywać nie można, 
Teodoryk król Gotów powiedział: religionem im­
perare non possumus, quia liemo cogitur ut 
credat invitus.

Co w naszych dopiero czasach stało się wyrozu- 
mowaną zasadą, że jaka ziemia, taki człowiek, to już 
przed 300 laty Bodin odsłonił, wykazując w obszernym 
traktacie, wpływ klimatu geograficznego położenia kra­
ju. Okolica nadmorska, czy górzysta, czy płaska, sto­
pień urodzajności roli, kierunek wiatrów itp. wszystko 
to przeważnie wpływa na organiczny ustrój człowieka, 
następnie na jego zdolności zatrudnienia, i na żywot 
polityczny całego kraju. Siła i wstrzemięźliwość na 
północy, podstęp i rozwiozłość na południu, rozsądek
i wysokie zdolności w strefach umiarkowanych, przed- 

! stawia jako główne charaktery różnych szerokości geo­
graficznych, nie przecząc, że i wychowanie przeważnie
wpływać może na stan natury ludzkiej.

On pierwszy także rozdziela władzę sądowniczą 
od wykonawczej, i nie ebee, aby monarcha sprawował 
także urząd sędziego, jak to dotąd bywało. Kiedy 
Teopomp król Lacedemonu ustanowił pięciu eforów, 
jako trybunów ludu, rzeki tym, co mu wyrzucali ujmę 
władzy: „i owszem zapewniłem ją sobie na przyszłość, 
zbytnie bowiem wyniosły budynek trudno ratować od 
upadku.“ (str. 215).

Wojnę zagraniczną uważa już wtedy jako środek 
zapobiegający wojnie domowej, jako sposób pozbycia 
się próżniaków i włóczęgów, a utrzymanie ludu w po­
słuszeństwie. Radzi utrzymywanie i regularne płace­
nie stałego dobrze wyćwiczonego wojska, budowanie 
fortec nad granicami państwa; a przy stolicy wysta­
wienie mocnej cytadeli, coby chłodziła burzliwe umy­
sły mieszkańców stołecznych. Nawet złodziejom i roz­
bójnikom wiara dochowywana być powinna, a cóż do­
piero państwa względem państwa, albo wiary podda­
nych do swego monarchy. Papież, mówi z naciskiem,

czeli, skoro ostrzegająco szczekać należało.“ — 
Sławne owo: clamant dum ta cent, ozwało 
się po raz pierwszy na małej widowni naszych 
specyalnycli, polityczno-moralnyeh dziejów z ust 
hr. Cieszkowskiego podczas wojny wschodniej 
w izbic deputowanych sejmu pruskiego. Brzmiało 
wymownie, imponowało uczonym cytatem, na­
brało pewnej tradycyjnej sławy i jest dzisiaj 
jeszcze'wyzyskiwanem jako argument, choć już 
i wtedy okazało się w całej swej problematycz­
nej politycznie wartości. Lepiej pono i -wów­
czas było, zamiast milczeć, wołać czynem ra­
zem z wołającymi nim trzema mocarstwami eu­
ropejskimi, aniżeli przemilczawszy lat dziewięć, 
podnosić w zabójczem odosobnieniu głos woła­
jącego na puszczy, kiedy Europa uznała za 
rzecz stosowną milczeć. — Otóż bijący w oczy 
przykład, jak często może być nieprawdziwą 
zasada, iż mowa jest srebrem, milczenie zło­
tem. — W sprawie owego oświadczenia naszych 
deputatów przedstawia nam się rzecz, odpowie­
dnio naturalnie do okoliczności, do charakteru 
i rozmiarów przedmiotu, w podobny sposób. Je­
steśmy wielce przeciwni wszelkim clemonstra- 
cyom politycznym, bylibyśmy wielce przeciwni tak­
że wszelkim samodzielnie z pośród nas wychodzą­
cym objawom i manifestacyom z powodu smut­
nej pamiątki stuletniego podziału Polski. Ina­
czej ma * się rzecz jednakże w obecnym przy­
padku. Nie byliśmy prowokującymi, lecz prowoko­
wanymi. Rzucono nam z pogardą naszych praw 
i naszych uczuć rękawicę w oczy obchodem 
Malborgskim. Nie mogąc na podobną obelgę, 
odpowiedzieć inaczej, winniśmy byli odpowie­
dzieć przynajmniej oświadczeniem, że ją czu- 
jemy i że ją rozumiemy, gdyż inaczej słu- 
sznieby nas posądzać można, iż stępieliśmy już 
i zobojętnieli na policzki wymierzane naszemu 
uczuciu i naszej draźliwości narodowej. Któż 
miał dać objaw z naszej strony świadomości 
doznanej krzywdy? — Bez wątpienia dzienni­
karstwo, co też uczyniło, ale z drugiej strony 
także nasi deputaci sejmowi, jedyna widzialna i 
dostrzegalna na zewnątrz reprezentacya polity­
czna, jaką w obecnych naszych stosunkach po­
siadamy, jedyna korporacya z natury stano­
wiska swego powołana do obrony praw naszych 
narodowych, skoro im się dzieje ujma. W ło­
nie sejmu nie przedstawiała się a przynajmniej 
nie była pochwycona sposobność objawienia u- 
czuć i zaznaczenia stanowiska względem obcho­
du, o którym się miesiącami naprzód wszystkie 
gazety niemieckie rozpisywały, a którym mieli­
śmy być skrzywdzeni. Nie pozostawało więc

Dla równego rozdziału podatków a nie przeciąża­
nia niemi ubogich, poleca zaprowadzenie katastrów ma­
jątkowych. Z dochodów państwa każę pewną część 
zarezerwować na wszelki wypadek. Zasada której się 
później rząd pruski trzymał. Dla podniesienia moral­
ności zaprowadza cenzurę obyczajów, urząd, któryby 
tam sięgał, gdzie sądownictwo sięgać nie może (str. 
227). Do dochodów państwa policzą zyski z handlu, 
który panującemu prowadzić zaleca wbrew przepisom 
naszej polityki. „Prędzój przystoi — powiada — pa­
nującemu być kupcem niż tyranem, a szlachcicowi han­
dlować, niźli kraść.“

Oto dla wiadomości czytelnika w kilku wydatniej­
szych rysach streszczona teorya polityczna Bodina, 
której dość obszerny i jasny wywód podał pan dr. 
Olendzki. Ograniczył się, jak widzimy, nasz szano­
wny autor, na samej literaturze publicystyki francuz- 
kiej, pomijając znakomitą publicystykę innych naro­
dów. Zakończa pracę swoją poglądem na teorye pu­
blicystów polskich. Żałujemy, że ich nie poprzedził 
wywodem polityki Jana Ostroroga, wojewody poznań­
skiego. Prawda, że to była praca już XV wieku, ale 
tak znakomita, że jej milczeniem pominąć nie należało, 
choćby tylko na dowód, że Polska już po owe czasy 
tak znakomitego na polu polityki krajowej wydała my­
śliciela.

Poprzedzają rzecz trzy krótkie pisemka bezimien­
ne. Pierwsze wygłasza „syreneńskie głosy“ na wolno­
ści szlacheckie, jakich żaden inny naród nie posiada. 
Do nich policzą wolność wyznań, oboru króla, stano­
wienia ustaw; dalój wolność gruntów szlacheckich od 
podatków i danin, wolność szlachcica od pozywania 
przez sprawy fiskalne na sąd dworski; wolność od aresztu 
i kary tak długo, aż prawem przekonany zostanie; wolność 
przywilei od wolnych interpretacyi; że wszelkie dobra 
przypadające koronie tylko szlachcicowi polskiemu nadane 
być mogą; że dostojeństwa i wyższe urzędjr tak świe­
ckie jak duchowne tylko szlachcicom, z -wyłączeniem 
cudzoziemców, oddawane być winny itp. — Drugi ano- 
nym widzi w Polsce rząd najstosowniejszy, bo króla 
otoczonego radą senatorów i ustawą izby poselskiej. 
Kiedy dawniej nie było żadnego pośrednika między 
ludem a panem, teraz w chrześciańskicb królestwach 
jest nim kapłan, który przysięgę odbiera i pomazuje i 
ma zwierzchność nad królem z prawa bożego. Złożyć 
go może z tronu, gdyby .nie pyzgstał . nrn.w a w n łoić

deputatom naszym, jak po za murami sali sej­
mowej dać wyraz ożywiającemu ich uczuciu, od 
czego ich tylko byłby mógł wstrzymać bardzo 
ujemny w ludziach zajmujących stanowiska po­
lityczne przymiot — niedostatek odwagi cy­
wilnej. Nic grzeszą na szczęście błędem tym 
nasi reprezentanci sejmowi, jak wiedzą bardzo 
dobrze, iż nie są na sejmach w Berlinie dla 
czczego honoru i zaszczytu figurowania w roli 
uczestników niemieckiej korporacyi politycznej, 
lecz dla obrony sprawy i dobra narodowego, 
obrony, która obok honorów ma swe ciężary, 
obok swych róż i swe nieuniknione, obowiązko­
we kolce. Pojmując w ten sposób charakter 
swego stanowiska a pojmując według nas d o- 
brze, mieli nasi deputaci wszelką słuszność, 
skoro unikając demonstracyjnego oświadczenia, 
złożyli przynajmniej publicznie i otwarcie nie 
osłaniając tajemnicą wyraz uczuć i powodów, 
jakie nimi w powzięciu podobnej uchwały rzą­
dziły. Dali uroczysty i publiczny objaw oży­
wiającej ich. ożywiającej nas wszystkich praw­
dzie. Cześć im. za to!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować sędziego powiatowego i dyrygenta 

wydziału Boema z Kościana, radcą sądu powiadowego, a kr. 
radzców rejencyjuych i budowniczych " P eter s, Hanstein i 
Mnyschel przydzielić do rejencyi w Opolu, Poznaniu i Byd­
goszczy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 8 października.

(Sesya sejmowa zbliża się. — Petycye w sprawie szkól. — Z ra­
dy miejskiej. — Zaburzenie w Winnikach. — Wojsko broni ży­
dów. — Pojedynek. — Z teatru. — Zmiana dyrekcyi. — Opera.)

(T.) Książe Leon Sapieha, marszałek krajo­
wy wyjechał do Wiednia. Sejmy krajowe, a więc i 
nasz lwowski, mają być zwołane niebawem i sesye ma­
ją się rozpocząć w pierwszych dniach listopada. Wy­
dział krajowy spieszy z pokończeniem poruszonych 
przez sejm ostatni prac i z wygotowaniem rozlicznych 
wniosków, które sejmowi ma przedłożyć.

Sprawa petycyi do sejmu w kwestyi szkolnej zno­
wu usnęła. Rada miejska lwowska jeszcze najmniej­
szego w tćj mierze nie zrobiła kroku. Mówiąc o ra­
dzie miejskiej zapisać należy, że reorganizacya magi­
stratu, a raczej nominacya urzędników rozpoczęła się 
wreszcie wczoraj. Według uchwalonego już przez ra­
dę planu reorganizacyi, stoi na czele magistratu drugi 
wiceprezydent i siedmiu radzców. Owoż od mianowa­
nia tych najwyższych urzędników rozpoczęła wczoraj 
rada miejska nominacyjne swoje czynności. Na wnio­
sek prezydenta miasta i komisyi osobnej ad hoc z łona 
rady wydelegowanej, zamianowała reprezentacya miej-

kleru nie przypuszcza* by szlachta istnieć mogła. — 
Trzecie bezimienne pisemko „Votum szlachcica 
polskiego, ojczyznę wiernie miłującego“ no­
si już pogląd trzeźwy na politykę. „Jako w ciele czło- 
wieczćm, gdy zachorzeje głowa, a struchleje serce, już 
insze członki radzić o sobie nie umieją, ani mogą, tak 
się też w rzeczypospolitéj consequenter dziać musi.“ 
„Porzućcie więc łakomą prywatę, osobistości, simulta- 
tes i inne pestes reipublicae; idźcie naprzód chętnie et 
animóse; dbajcie o lepszy porządek i zgodę, zwracajcie 
oko na wszystkie niebezpieczeństwa i okazye, a inne 
członki pójdą za wami i będzie lepiej w ojczyźnie na­
szej 1“ Woła, aby obmyślić stały skarb rzeczypospoli­
téj, i mieć zeń własną stałą armią na obronę granic. 
Nie radzi oglądać się na pomoc zagraniczną, każę po­
rzucić bezwładne i bezpomocne pospolite ruszenia. 
Wskazuje nakoniec środki, któremi skarb publiczny 
napełnić i wojsko utworzyć można, (str. 237—253).

Andrzej Wolan, który był sekretarzem króla, na­
pisał obszerniejszą już książkę „de libértate p o li­
tio a e , sive civil i“. Wyrażenia Cycerona, że śmierć 

i jest stokroć razy lepszą od niewoli, przyjmuje jako
1 swoje, ale głosząc wolność najwyższem dobrem czło- 
: wieka, rozróżnia ją od samowoli i swawoli. Nie ma tam 
i miejsca dla wolności, gdzie nie ma praw żadnych, al- 
; bo gdzie są prawa niedołężne. Wolność nie może być 
; przywilejem pewnćj klasy, lecz wspólnćm dobrem wszy­

stkich obywateli kraju. Powstaje na nierówny wydział 
sprawiedliwości między szlachtą i nieszlacbtą, a miano­
wicie stanem wiejskim i wskazuje na Inflanty, gdzie 
uciemiężeni chłopi wodzili najazd moskiewski na szla­
chtę, i wraz z najezdnikami mordowali i pustoszyli 
dwory. Mówiąc o szlachectwie, powiada słusznie, że 
ci, którzy się z zacnych familii urodzili, przynoszą z 
sobą jakby pochodnią zapaloną, która czyny ich mię­
dzy ludźmi rozświeca; wstyd więc temu, co się od 
swych przodków wyrodził, a owa pochodnia hańbę je­
go rozświeca. — Naprawy sądownictwa i zaprowadze­
nie apelacyi do sądów wyższych, a nie do króla, gdzie 
sprawy na wieczne czasy po największej części zalega­
ją, poleca jako środek lepszego wymiaru sprawiedliwo­
ści, w braku którćj spór rozstrzyga się siła pięści.
(str. 254-264).

(Dokończenie nastąpi.)



ska wczoraj na tajnćm posiedzeniu wiceprezydentem 
miasta z płaca 3000 guldenów p. Ignacego Komarnic- 
kiego, jednego z ■ młodszych, ale'niewątpliwie najzdol­
niejszych i najświatlejszych urzędników magistratual- 
nych, a radżcami z płaca od -2000 do 1600 guldenów 
pp. Szamotę, Krechowieckiego, Liedela, Łyżkowskiego 
i Majewskiego. Co do dwóch i ostatnich zamianować 
się mających radzców, nie mogło przyjść do porozu­
mienia. Głosowano dwukrotnie, każdym razem jednak 
bezskutecznie. Głosy się rozbiły, ponieważ część rady 
nie zgadzając się na propozyeyą komisyi, chciałaby'je­
dnego z pp. radnych, dra. .Gąbarzewskiego, który tak­
że o urząd radzcy magistratualnego się stara, zamia­
nować. Po trzygodzinnych rozprawach i głosowaniach 
musiano po godzinie 10 w nocy odroczyć dalsze nomi- 
nacye do czwartku.

’ Nie zwykły wydarzył się tu.w Winnikach, wiosce 
o mile od Lwowa odległój wypadek, który dał powód 
do tak groźnych rozruchów, że musiano ztąd wysłać 
tam wojsko, by zamieszkałych w Winnikach żydów od 
prześladowania ochronić. Czeladnik, podobno stolarski, 
Niemiec, niejaki Holz — trzeba bowiem wiedzieć,, że 
Winniki to kolonia niemiecka, postanowił zostać ży­
dem. Romans z żydówką, którą chciał zaślubić, był 
podobno głównym powodem tego postanowienia. Oczy­
wiście, że żydzi winniccy dowiedziawszy się o tóm, starali 
się wszelkiemi siłami dopomódz Holzowi, by się wyparł 
swej wiary i został wyznawcą wiary, mojżeszowej. Wy­
prawiono go ’do Lwowa do rabina Loewensteina. — 
Światły ten Izraelita, pojmując dobrze, że nie przeko- 
konanie, lecz jakiś interes powodować musi tym mło­
dym Niemcem, odmówił mu swej pomocy. Zaadreso­
wano więc Hólza do rabina tutejszych starowierców, 
Natansołma, ten oczywiście przyjął prozelitę otwartemi 
ramionami, przygotował go do odszczepieństwa i wy­
prawił wręszfcie do Brodów, gdzie przygotowania po­
kończono i ową niezbędną operacyą przez Mojżesza na­
kazaną na ciele Holza dokonano. Nowy żyd prze­
brawszy się w strój przez starowierców tutejszych u- 
żywany, pojawił się podczas ostatnich świąt żydowskich 
w długim żupanie, w jarmułce i z pejsami w Winni­
kach. " Winniczanie dowiedziawszy się o tern, dowie­
dziawszy się nadto, że Holz miał się naigrawać z da­
wnej swej wiary chrześciaóskiej, pluć na krzyż i in­
nych świętokradzkich czynów dopuszczać się, rzucili 
się na żydów Winnickich, demolując ich bożnicę, ich 
domy i zagrażając ich osobom. Żandarmi nie byli w 
stanie zasłonić żydów, wezwano więc pomocy ze Lwo­
wa. W niedzielę wysłano więc ztąd całą kompanią 
wojska, która -uwięziwszy 20 chrześcjan wskazanych 
przez żydów, jako głównych agitatorów, przywróciła 
chwilow’0 spokój, panującego jednak pomiędzy koloni­
stami oburzenia przeciwko żydom bynajmniój nie u- 
śmierzyła. Dzienniki wiedeńskie będą zapewne znowu 
szeroko pisać o nietolerancyi polskiej i t. p. Na to 
powinniśmy być przygotowani.

Odbył się tu pojedynek między dwoma młodymi 
porucznikami. Powód nie znany. Wynik pojedynku 
bardzo smutny. Porucznik Wereszczyński z pułku 
lwowskiego Jabłońskiego, w skutek otrzymanego cięcia, 
umarł wczoraj.

- ’ W teatrze naszym, któremu ciągle bardzo dobrze
się powodzi, rozpoczął się peryod benefisów7, dzięki 
czemu zobaczymy się znowu z lepszemi sztukami. — 
P. Ładnowski wybrał na swój benefis Szekspirow­
skiego „króla Jana.“ Trajedyą tę grano u nas poraź 
pierwszy , i przedstawienie jej wypadło dzięki wybor­
nej grze p. Ładnowskiego i.pani Aszpergerowej nad 
wszelkie spodziewanie, dobrze. P. Konarski daje na 
swój benefis „króla Lira,“ p. Baranowski „Otella,“ 
któryś inny z artystów „Richarda.“ Na benefis pana 
Wolańskiego przedstawioną będzie oryginalna ko- 
medya p. Bronisława Komorowskiego pod tytu­
łem? „Elekcya króla Michała.“ Nadto przygotowuje 
dyrekeya, — obecnie jest dyrektorem artystycznym 
znowu zasłużony p. Smochowski — wiele nowych 
sztuk, a między innemi nawet „Rabagasa,“ który tak 
oburzył publiczność w Marsylii i Rzymie^ że nieomal 
z powodu tego apoteozowania absolutyzmu i Napoleona 
nie przyszło do rozruchów. Być może, że nasza dy­
rekeya. odstąpi jeszcze od zamiaru wystawienia tćj 
sztuki, która obraża nawet nasze narodowe uczucia.

Jeszcze lepiej powodzi się operze. Dziś na bene­
fis drugiego bary.tonisty pana Koncewicza Verdego 
„Er n ani“, którego pierwsze przedstawienie niemal do 
najlepszych u nas należy. P. Jakowicka po powro­
cie z urlopu, wystąpiła po raz pierwszy w Normie, 
witana przez publiczność rzęsistemi oklaskami i kwia­
tami. P. Filomena Kwiecińska, zamężna pani Wy­
socka, która za dyrekcyi Miłaszewskiego śpiewała tu 
Halkę, chciała powrócić na scenę. Spróbowała więc 
znowu wystąpić w tej operze. Dziś, gdyśmy słyszeli 
p. Maryę Kwiecińską, w partyi Halki żadną miarą 
śpiewem dawnej p. Kwiecińskiej zadowolnić się ńie 
możemy. Także i panna Brzechwa, która tu jako 
gość w „Wolnym strzelcu“ wystąpiła, nie podobała się. 
Z panią Jakowicka i Maryą Kjwieeińjską trudno 
iść w zaWody, Dyrekeya przygotowuje kilka nowych 
oper, między innemi Meyerbeera Afrykankę i Ro- 
bje r t a D i a bł a.

Wiedeń, 9 października.
(Z Pesztu, — Kolej Lwowsko-Ózerniowiecka.' — Hr. Beust).

Dziwny zaprawdę widok przedstawia dzisiej- 
zy parlamentaryzm ausłryacki. Rząd wyszły z łona 
entralistów i idący niezmiennie w kierunku zgodnym 
zapatrywaniami tego stronnictwa, musi dziś szukać 

parcia i zbawienia tam, gdzie najmniej powinien był 
ię spodziewać znaleść dłoń pomocną. W takićm po- 
ożeniu jest dziś gabinet ks. Auersperga, który nieomal 
r komplecie przebywa od przedczoraj w Peszcie, gdzie 
lodążył, aby z pomocą stronnictwa, które pracowało 
¡ad jego upadkiem, ratować wniosek rządowy, a zara- 
em własne stanowisko. W obecnym wypadku role się 
mieniły7. Centraliści z Giskra, Herbstem, Brestlem, 
’ratobowerą na czele przeszli do obozu antirządowego, 

około gabinetu zszeregowały się żywioły7 narodo­
wościowe,' Polacy i większość Izby panów. Zapewne 
wiadomo' wam już będzie, że -idzie tutaj przedewszyst- 
retn o przedłożenie ministra wojny, jakie na jutrzej- 
zćm pełnem posiedzeniu delegacyi ma przyjść pod obra­
ły i głosowanie członków dełegacyjnych. Z rozpraw 
wydziału dalej już wiecie, z jakiego to szykanami i 
przykrościami spotkał się tutaj minister wojny ze 

trtfny Giskry, Herbsta i innych upadłych wielkości, 
itorych cały niemal tuzin zasiada w tym wydziale, a 
o dla tego, że jenerał Kuhn ośmielił się twierdzić, iż 
oonarchia austryacko-węgierska powinna posiadać siłę 
brojną w ten sposób zorganizowaną, aby każdćj chwili
¡yła gotowa stanąć do boju.

Ponieważ nasźym wielkim politykom ciągle się
1 ‘ że silna Austrya nie miałaby nic spleszniejszego

ciwiają się przy obradach nad budżetem tym pozycyom, 
które miały na oku postawienie armii na odpowiednióm 
jćj stanowisku. Przeciw temu oświadczyli się wszyscy, 
którzy nie mają powodu tęsknóm mierzyć okiem prze­
strzeń, jaka oddziela stolicę austryacką od rezydencyi 
cesarza niemieckiego, lub rwać się do przyjaźni z są­
siadem północnym. — Rząd przeto związany soli­
darnością, która byłaby go, w razie odrzucenia prze- 
dłożeń ministra Kuhna, doprowadziła do złożenia tek 
ministeryalnych, musiał w tym razie oprzeć się o stron­
nictwo wrogie centralistycznym tendencÿom i nie mające 
nic wspólnego z programem ministeryalnym. Jak z Pesztu 
donoszą, zwycięztwo jego w delegacyach już zapewnione. 
Za przedłożeniem rządowćm ma głosować 32 delegatów, 
przeciw 24. Wiedeńskie organa centralistyczne mocno są 
niezadowolone z postępowania opozycyi, która zajęła 
niepotrzebnie takie stanowisko, iż jakbądź się stanie, wy­
paść tylko może na niekorzyść wiernokonstytucyjnych. 
Owa opozycya quand même w razie zwycięztwa 
sprowadziłaby usunięcie najcentralistyczniejszego gabi­
netu i łatwo mogłaby oddać ster rządu w ręce niepo­
wołane, przegrana zaś kompromituje tylko stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, stawiając je w fałszywćm świetle 
— i odsłaniając całą jego niemoc i sobkostwo poli­
tyczne.

Z pola polityki pozwólcie mi przejść do spraw in­
nego rodzaju, tą rażą do kolei lwowsko-czerniowieckiéj. 
Gdy to piszę minister handlu wydał już rozporządze­
nie mocą' którego kolej ta została wziętą przez rząd 
w sekwestr, a baron Óffeńheim, dyrektor tejże kolei 
usunięty od sprawowania swego urzędu. Wzmianko­
wany baron należący do owej potężnej w państwie ko- 
teryi, która bogacąc się na ruinie państwa, umiała z 
każdej powodzi wyjść nie tylko z pełnemi kieszeniami, 
lecz okryta orderami, tytułami i rangami dworskiemi, 
prowadził sprawy tćj kolei w ten sposób, iż rządowi 
nic innego dziś nie pozostawało, jak ratując życie i 
mienie podrożnycb obłożyć ową kolej, wynoszącą do 
czterdziestu mil długości sekwestrem a niesumiennego 
jćj dyrektora jeneralnego zastąpić innym, coby zdołał ko­
lej tę, której budowa wykazuje niepodobne do uwie­
rzenia nadużycia, do jakiego takiego przyprowadzić po­
rządku. Inicyatywa do podobnego kroku miała wyjść 
ze strony samego monarchy, który dowiedziawszy się, 
jak zgubną dla bezpieczeństwa publicznego jest cała 
linia lwowsko-czerniowiecka, oświadczył wyraźnie dr. 
Banhansowi, ministrowi handlu, iż nie ścierpi „podo­
bnego gospodarstwa“ w swćm państwie. Jak się dziś 
dowiadujemy, to już poprzednik dzisiejszego ministra 
handlu p. Plener,' członek tak zwanego „Bfirgermini- 
śterium“, zarządził urzędowe śledztwo w sprawie budo­
wy tćj kolei, rezultat jednakże takowego złożonym zo­
stał do aktów a to na wyraźne i bardzo natarczywe 
domaganie się ówczesnego ministra spraw wewnętrz­
nych dr. Giskry, zostającego w bardzo ścisłych i zaży­
łych stosunkach z Offenheimem. — Gdyby przeto nie 
dr. Giskra dawno byłby już rząd zaradził niedogodno­
ściom tćj kolei i przeszkodził tylu wypadkom, jakich 
dotąd była ona wiadomą. — Ztąd słuszne oburzenie 
przeciw eksministrowi, o którym dawno już obiegały 
pogłoski, że gdy idzie o napełnienie szkatuły nie prze­
biera w środkach.

Hr. Beust opuścił już Wiedeń udając się do Mo­
nachium a ztąd do Londynu.

KRÓLESTWO POLSKIE.

W Królestwie zamierzają założyć Towarzystwo 
w imię miłości bliźniego, którego celem będzie 
rozciąganie opieki nad głuchoniemymi, ociemniałymi, 
idiotami i epileptykami; nad tymi ostatniemi w takim 
razie, jeśli epilepsia połączoną będzie z głuchoniemotą, 
ślepotą lub idyotyzmem. Zadaniem Towarzystwa ma 
być: zakładanie w Warszawie i innych miejscowościach 
Królestwa peusyonatów i szkół dla głuchoniemych. 
Urządzanie ochronek, sal pracy, warsztatów i przytułku 
dla głuchoniemych, ociemniałych i idiotów. Projekt w 
tym względzie już zoslal wygotowany i przedstawiony 
namiestnikowi hr. Bergowi.

W Kijowie w tym czasie w7ybierano Głowę (bur­
mistrza) miasta. Wybór padł na p. Eismana, nader po­
pularnego, jak utrzymują dzienniki rosyjskie, obywatela. 
P. Eisman jeśli się nie mylimy jest Moskalem. P. De- 
midow poprzednio sprawujący te obowiązki, nie przy­
jął ofiarowanego mu ponownie tego miejsca, dając za 
powód obecny skład rady miejskiej, z którą w żaden 
sposób urzędowrać nie myśli i nie życzy sobie. Tamże 
założony został bank ziemski, na czele którego pomię­
dzy innemi stoi p. K udasz e w.,

Mosk. wied. podają jako pogłoskę: że oprócz za­
mierzonej linii od Warszawy do Słupcy, dla połącze­
nia bezpośredniego Warszawy z Poznaniem do komi­
tetu dróg żelaznych, przedstawiono projekty następu­
jących dróg: a) z Warszawy przez Modlin, Mławę do 
granicy pruskiej dla połączenia z Gdańskiem; b) z mia­
sta Łodzi do Kalisza; c) od stacyi drogi warszawsko 
wiedeńskiej Radomska, w kierunku przez Końskie do 
Ostro wca, dla połączenia okręgu wschodniego górnictwa 
z liniami dróg żelaznych, a zatem przez W isłę do gu- 
bernii lubelskiej; d) od stacyi Łazy przez Kielce i Ra­
dom, przez fortecę Demblin do Łukowa.

Z ministerstwa -spraw wewnętrznych wydano po­
lecenie go gubernatorów, aby jednocześnie w calem ce­
sarstwie i królestwie dokonano spisu wszystkich uwię­
zionych, w aresztach policyjnych, wiejskich i powiato­
wych oraz w więzieniach. Spis ten miał być dokona­
nym w7 dniu 17 września, a w miesiącu^ październiku 
mają być przesłane do ministerstwa wykazy, obejmu- 
jąceTiczbę, oraz kategorye znajdujących się w więzie­
niach osób.

NIEMCY.

* Berlin, 10 października. Zgromadzenie kato­
lików7 w Kolonii, o którćm we wczorajszym numerze 
pisma naszego wspomnieliśmy a na które prasa libe­
ralna uwagą zwraca rządu, zagajone zostało 6 b. m. 
przez p. Baudri. Lamy pisma naszego ,nie pozwalają 
na szczegółowe sprawozdanie z odbytego posiedzenia, 
ograniczamy się więc na krótkim tylko przebiegu. P. Bau­
dri z licznego zgromadzenia, udział brało przeszło 6000 
katolików, wnioskuje, że „stowarzyszenie niemieckich 
katolików“ w nadreńskich prowincyach z wielką zo­
stało przyjęte sympatyą i porównyw7a obecne zgroma­
dzenie ze zgromadzeniami starokatolików7, które zwo­
ływane bywają po największej części przez odpadłych 
od kościoła katolickiego księży. — Zabiera potem 
głos prezes związku baron Loe, a wzywając do 
energicznego działania wypowiada; „cel musimy mieć 
pozytywny, bo dla tych, którzy zdobyć chcą społeczeń­
stwo i państwo, na nic się nie przyda program nega-

powiedział między innemi: utrzymują powszechnie, że 
my katolicy Niemcy konspirujemy z zagranicą; zaprze­
czam temu, ale przyznać muszę, że sympatyzujemy z 
wszystkimi katolikami. Głównie zaś sympatyzujemy 
z tym narodem, który broni sprawy Ojca świętego. — 
Przy końcu posiedzenia przyjęto następujące rezolucye:
1) Stowarzyszenie niemieckich katolików jako oszczer­
stwo uważa oskarżenie, jakoby sprawy państwa oboję­
tne były dla katolików a oni żywili nienawiść do ce­
sarstwa niemieckiego. Szanując władzę nie poświęcą 
jednakowoż katolicy wolności osobistej i samodzielności ko­
ścioła, samowoli pojedyńczych mężów stanu lub przypad­
kowych większości. 2) Kościół katolicki od wieków istnieje 
w Niemczech jako instytucya samodzielna i niezależna, 
której prawa uświęcone są traktatami i przyrzeczenia­
mi królewskiemi. Dla tego nie wolno żadnej władzy 
świeckiej według upodobania wydawać przepisów, o- 
graniczających wolność kościoła. 3) Państwo nie ma 
prawa uważać szkoły, jako swój monopol, nie uwzględ­
niając woli rodziców i praw kościoła co do wychowa­
nia. 4) Prawo wymierzone przeciw Jezuitom, jest o- 
brazą godności i wolności kościoła, nadwerężeniem wol­
ności sumienia katolików i wdzieraniem się w prawnopo­
lityczne stanowisko pojedyńczych osób. 5) Państwo 
nie ma prawa zabraniać biskupom wykonywania na- 
danćj im od Boga jurisdykcyi, a przepisy wydane 
przeciwko biskupowi Warmińskiemu są wynikiem po­
gańskiej zasady, przyznającej państwu wszechwładzę.
6) Katolicy nie przestaną nigdy powstawać przeciwko 
rozporządzeniom, obrażającym papieża i odbierającym 
mu władzę. — W dniu 7 października odbyło się dru­
gie posiedzenie zagajone przez barona Loë. Dłuższą 
miał mowę dr. Evels z Bonn o indyferentyzmie i ul- 
tramontanizmie, w której wykazać usiłował, że rząd 
nie miał prawa odbierać dotacyi biskupowi Kremen- 
tzowi. Zgromadzenie postanowiło na wniosek prezy­
denta wysłać adres do biskupa Warmińskiego, wyra­
żając mu uznanie swoje.

Przed niejakim czasem odebrały wszystkie rejen- 
cye w państwie pruskićm wezwanie od ministra Falka, 
ażeby przesłały sprawozdanie w sprawie tych zakonów, 
które się znajdują w ich obrębie i orzekły zarazem, 
które kongregacye za pokrewne zakonowi Jezuitów u- 
ważać należy. Korespondent z Poznania do Schles.
Z t g donosi, że w tych dniach z Księstwa Poznańskiego 
przesłano do Berlina takie sprawozdanie, które zakon 
„des Dames au sacré coeur de Dieu“ do rzędu tych 
pokrewnych zakonów zalicza nadmieniając, żj> wszystkie 
zakonnice do ślepego względem najwyższej przełożonej, 
mieszkającej dotychczas we Francyi, są zobowiązane po­
słuszeństwa i że oznaką międzynarodowego charakteru 
pomienionćj kongregacyi jest ta okoliczność, że zakon­
nice do rozmaitych należą narodowości. Jeśli mini­
sterstwo, dodają ze swój strony pisma liberalne, zgodzi 
się na zapatrywania poznańskićj rejencyi, to spodzie­
wać się można niebawem rozkazu do zwinięcia tutej­
szego zakonu des Dames au sacré coeur. W szczęśliwszćm 
podobno położeniu, według pomienionego korespondenta, 
znajduje się tutejszy zakład Urszulanek, który nie pod­
lega rozkazowi po za granicami państwa mieszkającej 
przełożonej ale zostaje pod zwierzchnictwem każdora­
zowego biskupa. Nadmieniać byłoby niepotrzebnćm, 
że wszystkie niemieckie pisma liberalne, powtarzając 
powyższą wiadomość nie tają się z radością, że mini­
ster niewątpliwie wyda niezadługo rozporządzenie, za­
kazujące wszystkie tego rodzaju kongregacye.

Mimo oświadczenia półurzędowych dzienmków, że 
sprawa duńska od wielu już lat nie była przedmiotem 
obrad między pełnomocnikami niemieckimi a zagrani­
cznymi, wypowiada prasa liberalna życzenie, ażeby 
kwestyą tą się zajmowano. Chodzi bowiem według 
niej o to, ażeby oświecić umysły co do żądań nieuza­
sadnionych Danii a Duńczykom wszelką na przyszłość 
odjąć nadzieję, że Niemcy mogłyby kiedyśkolwiek ja­
kąś część północnego Szlezwigu odstąpić Danii.

Znany z procesu Polaków w r. 1863 radzca spra­
wiedliwości Lent, złożył mandat poselski, dla słabości 
zdrowia. Nowy także nastąpi wybór do sejmu pru­
skiego w miejsce radzcy apelacyjnego p. Langerhansa, 
który nominowany został w tych dniach radzca naj­
wyższego trybunału. O ile sobie przypominamy, wy­
brano p. Langerhansa przed kilku laty w obwodzie 
wyborczym międzychodzko - szamotulskim posłem do 
izby poselskiej.

W tych dniach odbyła się w ministerstwie han­
dlu konfereneya, w której brali udział minister Itzen- 
plitz, hrabia Eulenburg, minister spraw wewnętrznych, 
ńerwszy burmistrz Berlina p. Hobrecht i prezes po- 
icyi berlińskiej p. Madai. Obradowano podobno nad 

tćm, jak pisze Kr eu z Ztg, czy magistrat berliński 
ma przejąć w przyszłości pod swój zarząd policyą, 
którćj powierzona jest opieka ulic i budowli.

F R A N C Y A.

* Paryż, 9 października. Jules Simon minister 
oświecenia położył w ostatniem swem rozporządzeniu 
dotyczącem reorganizacyi liceów, główny przycisk na 
pilne kształcenie młodzieży francuzkićj w obcych języ­
kach. Journal de Débats umieszcza wskutek te­
go artykuł, w którym powiada na wstępie, że główną 
przyczyną pobicia francuzkićj armii było to, iż Fran­
cuzi nie rozumieli po niemiecku. Journal de Dé­
bats powiada dalej, że było to karygodną lekkomyśl­
nością rzucić się na nieprzyjaciela, który obawiał się 
nas, ale pomimo tego od lat czterech gotował się do 
obrony w razie zaczepki z naszej strony. Należało 
było pierwej znać Niemcy, do czego potrzebną było ko­
niecznie znajomość niemieckiego języka. '.Cały ten ar­
tykuł pomienionego dziennika zaznacza głównlie tę myśl, 
że nieznajomość obcych języków i krajów jeśt nie tylko 
szkodliwą dla zewnętrznej polityki, ale jest zarazem 
główną przeszkodą do zaprowadzenia w kraju wielu 
pożytecznych reform.

Z powodu rozmowy jenerała rosyjskiego Timasze- 
wa z prezydentem rzeczypospolitćj, o którćj wspomina­
liśmy przed paru dniami, a którćj treścią było, że Ro- 
sya i inne zagraniczne mocarstwa niechętnie patrzą na 
agitacye i zachcianki radykalnego stronnictwa, które 
daje im niejako na nowo dowód, że Francya jest cen­
tralnym punktem rewolucyi, pisze Bien public: 
każdy obywatel, który z przekonania, gniewu albo 
stronniczości przykłada się raczej do popchnięcia kraju 
ku coraz to głębszćj przepaści, zamiast ją usuwać ; 
każdy mówca, pisarz, każdy reprezentant kraju, który 
używa swego wpływu do szerzenia niezgody, popełnia 
zły czyn! Każdy obywatel, który z tych samych przy­
czyn albo innych naraża kraj na nieufność innych na­
rodów, który przeszkadza mu w dojściu do dawnego 
swego znaczenia, popełnia czyn karygodny.

P. Thiers przyjął dymisyą pana Picarda francuz- 
kiego posła w Brukseli. Wiadomość jakoby Ozenne 
miał być mianowanym ministrem handlu, nie potwier-

den-Baden, pisze półurzędowy Bień public, co 
stępuje: „Podczas nieobecności hr. Arnima zajm0^ 
się będzie sprawami poselstwa hr. Wesdehlen. M’5 
my o nieobecności, bo należy się spodziewać, że _ 
miecki poseł nie da się powodować okoliczności^ 
które mu pobyt w Paryżu niemiłym czynią i nie pr' 
zostawi nieskończonem dzieła, nad którćm z takim tj 
ktem pracował.“ Równocześnie występuje Bienp^ 
blic ponownie przeciw p. Gambecie, a Nation^ 
przeciw hrabiemu Paryża i jego podróżom po prjI)
cyi. National powiada, że postępowanie hr. pary, 
podobnem jest do postępowania p. Gambetty i równie 
nagany godnćm, ta tylko pomiędzy nimi jest różnij 
że eksdyktator więcej oddziaływa na ludność Fr 
bo używa większćj popularności.

Dzisiaj odbyło się pierwsze posiedzenie najwyż8i 
rady wojennej, w którćj prezydował sam p. Thie, 
Z wyjątkiem marszałka Mac-Mahona, który był obe 
nym na posiedzeniu po cywilnemu, wszyscy członfc 
wie rady byli w wielkich mundurach.

W dniu 20 b. m., w którym odbędą się wyhoi 
we Francyi na opróżnione krzesła w Zgromadzeni 
narodowem, odbędą się w Paryżu wybory na czteret 
radzców municypalnych. Równocześnie podał się p, 
Bonvalet do dymisyi, ale chciałby przy nowych wyb 
rach być postawionym na kandydata,

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Toruń, 10 października. Wedle urzędowego og] 
szenia zaszły tu wypadki azyatyckićj cholery; za« 
tę przywieźli flisacy z Królestwa Pols.

Londyn, 10 października. Bank angielski pG 
wyższył dyskonto na 6 proc.

Liwadya, 8 października. Cesarz Aleksan, 
przyjmował dzisiaj szwedzkiego jenerała Bjónstern, 
ry przywiózł doniesienie o wstąpieniu na tron Oski 
III i Norwegskiego. Stan zdrowia cesarzowej jest bj 
dzo zadawalniający.

Waszyngton, 10 października. Wedle nadeszły 
tu wiadomości uzyskało stronnictwo republikańskie 
Pensylwanii 7 miejsc w kongresie.

Paryż, 10 Października. Rząd włoski miał, 
z warogodnego donoszą źródła, poczynić różne ustę 
stwa na rzecz wersalskiego gabinetu w układach co 
traktatu handlowego, skutkiem czego przyjdzie tu 
tat rzeczony niebawem do skutku.

Carogród, 9 października wielki ks. Mikołaj u 
się jutro ztąd w dalszą podróż do Jerozolimy i Egi 
tu. Wielki książę był na śniadaniu u sułtana, któ 
go udarowa! orderem Osmana. — W Stambule pn 
szło do nieporozumienia pomiędzy perskiemi kolonist 
mi a Turkami. Celem uciszenia niezgody interweri 
wać musiała kompania żołnierzy, przyczćm zabito trzej 
Persów, a trzydziestu raniono. Wojsko miało dziesięć 
rannych.

Stuttgart, 10 października. Staats-Anzeig 
donosi, iż minister sprawiedliwości Mittnacht udajel 
dzisiaj z bawarskim ministrem sprawiedliwości Faus 
na konfereneye do Niirnberga. Celem konferencyi i 
być zmiana istniejących pomiędzy Bawaryą a Wj 
tembergią traktatów juryzdykcyjnych, dotyczących j 
mocy prawnej pomiędzy pojedyńczemi niemieckiej 
państwami.

I

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 października. Komisya nieus 
jąca. Thiers oświadczył się z powodu poró 
nania przez p. Laroehefoucault pielgrzymki 
Lourdes z podróżą, p. Gambetty ostro przet 
teoryom Gambetty, które szkodzą na wewną 
a utrudniają stanowisko rządu na zewnątrz, 
Prezydent nie pochwala zaczepek Zgromadza 
narodowego i postara się o zachowanie i 
zawsze uszanowania; pewna część republika» 
jest nieprzyjacielem rzeczypospolitćj, bo pt 
szkadza do jćj ukonstytuowania się. Obec 
forma republiki jest jedynie możebną. Th 
dowiódł monarchistom ich bezsilności i rai 
stronnictwu zachowawczemu połączenie się 
neutralnćm polu rzeczypospolitćj. Minister spl 
wewnętrznych oświadczył na interpelacyą p1 
Mornay dotyczącą [artykułu: „Republique ft 
caise“ że wycieczki tego dziennika jeszcze wij 
rozszerzają przepaść pomiędzy rządem, a klf 
kalnem stronnictwem. W końcu oświadcza 
Thiers że opierając się na dwóch uchwal 
Zgromadzenia orzekających zniesienie césars 
każę wydalić księcia Napoleona z kraju, p01 
waż przybył do Francyi bez pozwolenia i 
ministrów. Rozkaz do wydalenia księcia 
poleona ma być niezwłocznie wydanym.

Peszt, 10 października. Posiedzenie
gacyi austryackićj. Dalszy ciąg obrad nadj> 
żetem wojennym. Po ponownćm przemówi' 
jeneralnego sprawozdawcy dr. Giskry p^f 
powiększeniu czasu służby pod sztandara® 
ja minister w7ojny zarzuty pojedyńczych p°P' 
dnich mówców, odzywających się przeciw 
skowi rządowemu, staje w obec zarzutu Her 
w obronie twierdzenia, iż niesprawiedliwy 
rzeczą, gdy jedni służą dłużej, drudzy hP 
a to wtedy, gdy wszystkich powinna oboWi1 
wać trzechletnia służba, popiera w obec 
Giskry system kadrów i dowodzi na podstJ 
dziejów wojskowych, iż tylko należycie 
czone wojsko może liczyć na powodzenie, j 
północno-amerykańska, duńska i francuzkaj 
wymowniej o tćm świadczą. — Ze sł3,1?0' 
gospodarstwa narodowego dłuższa słuzbai 
przynosi wcale tych niekorzyści, o jakich 
nieli poprzedni mówcy, gdyż armia jest 
narodową, a najznakomitsi ekonomiści, jąM 
w tćm się zgadzają, że wydatki na wojsk j 
są najmniej nieproduktywnemi wydatkami- 
nister oświadcza w końcu z polecenia c^' 
a w imieniu rządu, iż obecny budżet
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Jo ofiarności i znanej miłości ojczyzny członkom 
delegacyi jak najgoręcej przedłożenie rządowe.

Peszt, 11 października. Delegacya austry- 
acka przyjęła po wyczerpującym przemówieniu 
Andrassego o podwyższenie obecnego stanu ar­
mii o 28,760 ludzi 32 głosami przeciw 24.

Peszt, 11 października. Na wczorajszem 
pełnein posiedzeniu delegacyi austryackiej za­
brał głos hr. Andrassy celem obrony budżetu 
wojskowego, przyczem ponowił ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych oświadczenie zło­
żone już dawniej w wydziale budżetowym, nad­
mieniając, że cel i rezultat zjazdu berlińskiego 
musi uważać jako główne czynniki, dążące do 
wzmocnienia europejskiego pokoju. W dalszym 
toku położył na to nacisk, iż stosunki Austryi 
i Węgier do wszystkich mocarstw są bardzo 
dobre i wyraził przekonanie, że pozostaną ta- 
kiemi, a to tak długo, jak długo monarchia będzie 
wierną polityce pokojowej. Mimo tego wszyst­
kiego nie podobna mi, tak dobrze, jak każdemu 
innemu ręczyć za to, co się stanie w kilku la­
tach. Z innemi państwami zawiązane stosunki 
okażą się w chwili krytycznej jako trwałe i nie­
zawodne, jeśli posiada się wystarczającą siłę, 
która sprzymierzeńcom może dodać odwagi i 
otuchy. Wykazując jako małe ma admini- 
stracya wojskowa wymagania w porównaniu 
z ostatnim lat dziesiątkiem w którym siła armii 
nie odpowiedziała dzisiejszemu stanowi, potwier­
dza. Andrassy oświadczenie ministra wojny we­
dług którego tegoroczne domaganie się admini­
stracyi wojskowej mają być uważane jako nor­
malny budżet całego ordynaryurn wojskowego. 
Andrassy zwraca dalej na to uwagę, iż gabinet 
wiążąc się w obec budżetu wojskowego wzaje­
mną solidarnością, nie miał wcale na myśli wy­
wierać presyi na delegacyą, a spełnił jedynie 
tym sposobem obowiązek konstytucyjny. Wnio­
sek Gablenza aby powiększyć stan pokojowy 
armii o 28,760 piechoty i strzelców przyjętym 
został 32 głosami przeciw 24 głosom.
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— * Jubileusz Kopernika. Podajemy dalszy ciąg spisu 
prenumeratorów na publikaeye jubileuszowe (album, życiorys i 
medal) podjęte przez Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu.
Pan Kotliński prof. gimn. w Ostrowie.

„ Dr. Janikowski prof. uniw. Jagiellońskiego.
„ Czapiński księgarz w Poznaniu 2 egzemp.
„ Kychter księgarz we Lwowie 2 egz.

Przez księgarnią p. J. K. Żupańskiego:
Pani lir. Czapska Laura 2 egz.
Pan Białkowski z Chudzic.
„ hr. Taczanowski z Taczanowa.
„ Łubieński z Budziszewa.
„ P o n i ń s k i Bolesław z Poznania.

Przez Redakcją Dzień. Pozn. (powtarzamy):
Pan Tomicki z Borucina.
Panna Stefańska Pelagia z Borucina.

Stefańska Emilia z Borucina.
Pan Dr. Zaczyński z Kirauliku pod Adryanopolem.
Zebrani przez p. Rutkowskiego Walerego:
Pani Rutkowska Maryą z Jaguszewic.

„ Cecylia z Rutkowskich Grabowska z Poznania.
Pan Kozłowski Teofil z Tarnówka.

„ Brzeski Franoiszek z Cieślina.
„ Kozłowski Tomasz z Jaront.
„Rutkowski Walery z Piotrkowic.

Zebrani przez p. Sulimierskiego:
Pan lir. Szembek Aleksander ze Siemiamc.
„ Wajch mann z Olszowy.
„ Fabiankowski rzecznik w Kempnie.
,, Sulimierski z Domanina.
,, hr. Ordynat Krasiński Władysław z Warszawy 2 egz. 

Poznań, 10 października.
II. Feldmano wski, 

sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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* Poznań, 11 października. Dyrekcya teatru jest bardzo 
czynna stara się na scenę nasza wprowadzić nie znane dotąd u nas 
«stuki‘i jak slyszemy już w niedługim czasie przedstawionych 
bedzie kilka oryginalnych utworów dramatycznych, tutaj dotąd 
me granych. Jutro zaś w sobotę,.daje Złote runo, Zofii Melero- 
wei oraz Grzeszki babuni“ w Warszawie 25 grane, w śro­
dę 16 b Tn. Życie nad stan, Stanisława Bogusławskiego. 
Przygotowują się Król Don Żuan, komedya na tle history- 
cznem polskiem Adama Bełcikowskiego, oraz Czarodziejkja, 
tragi-komedya hr. Starzeńskiego, dotąd nigdzie nie przedsta­
wiona i inne. Wreszcie nadmieniamy, iż jutro w Grzeszkach 
Babuni poraź pierwszy wystąpią pani Eibel i panna Di- 
sterlo.

— * Jutro w sobotę o godzinie 8 wieczorem w 
Stowarzyszenia Drukarzy Polskich (restauracya Herforta, Małe 
Garbary) będzie miał p..Bolesław Rogowiez odczyt: „O mycie
a.-religji,“ na który to Zarząd rzeczonego Stowarzyszenia tak
członków rzeczywistych jako też i honorowych — nie mniej o- 
soby przychylne Towarzystwu zaprasza. _ .

— * We wczorajszem ogłoszeniu lir. Działynskiego 
wkradła się pomyłka drukarska, którą niniejszśm prostujemy w 
ten sposób — umieszczając .cale ogłoszenie w dniu dzisiejszym 
raz jeszcze — że zamiast przyprowadzenie do skutku or- 
ganizacyi banku, czytaj: przyprowadzenie do skutku i 
organizacyę banku. Również w krótklem sprawozdaniu wczo­
rajszem pod małym Poznaniem o urzędowój instalacji w Zabl- 
kowie, czytaj zamiast p. KensaiLusa, w obudwóch razach 
Kluza, profesora ogrodnictwa.

— * Na placu Działowym, który jest własnością fiskusu 
aresztowano w tych dniach po kilka kroć osoby przejeżdżające 
przez plac wozem i konno pomimo zakazu umieszczongo na 
stojącej tuż tablicy. W niedzielę rano aresztowano tam jedne­
go z tutejszych handlarzy koni, który produkował się na placu 
z uprzęgiein w celu spieniężenia go.

~ * Pomiędzy artystami należącymi do towarzystwa p. 
Ullmana a pięciu miejskiemi doróżkarzami, którzy wieźli ich 
rzeczy z hotelu na dworzec, zaszła sprzeczka o zapłatę doro­
żek. Doróżkarze żądali zapłaty .wedle taryfy, a artyści w ró­
żnych językach europejskich dowodzili doróżkarzom, że należy- 
tość ich hotelista położył im na rachunek i nie mają prawa żą­
dać od nich ponownej zapłaty. Dopiero interwencja policyan- 
ta na dworcu załagodziła spór i doróżkarze wydali rzeczy ar­
tystom. .

— * Pewna dama powracająca z Poznania do siebie na 
wieś spostrzegła, że nie ma kosztownego medalionu, który 
miała na sobie. Poszukiwania wykryły, że medalion znajdował 
się w powozie hotelowym, który ją zawiózł na kolej.

— * Jeneralny dyrektor telegrafów Maidam, tajny-
radzca Maron i dyrektor telegraficzny Post z Wrocławia, któ­
rzy przez dni kilka bawili w naszem mieście, mieli głównie na 
celu poprowadzenie wszystkich drutów telegraficznych we­
wnątrz miasta aż do biura telegraficznego po pod ziemią. Czy 
naradzali się również nad petycyą wysłaną z Poznania przed 
kilkunastu dniami do jeneralnej dyrekcyi, nic dotąd nie wia­
domo. Ł .

— * Wedle Ostdeutsclie Ztg. mianowany został rete- 
rendarjusz rejencyjny zastępujący radzcę ziemiańskiego w Śre­
mie hr. Posado wski-W eh ner radzcą ziemiańskim Czarn- 
kowskiego powiatu.

— * P. Wolf Miscli z Poznania otrzymał medal pamią­
tkowy ze stali za dobrowolne pielęgnowanie rannych i chorych 
w ostatniej wojnie niemiecko-francuskićj.

— * Do nowo zbudowanego browaru na akcye „F eld-
sęhjoss“ ma być poprowadzoną droga albo ścieżka przez Górno- 
szląską kolej i to w kierunku przez tak zwaną bramę kolejową. 
Dyrekcya kolei Górno-szląskiei dotąd nie chciaia pozwolić na 
poprowadzenie tej drogi, która jest’ koniecznie potrzebną dla 
publiczności, ale będzie w końcu zmuszoną zadosyć uczynić 
jej potrzebom. , . .

— W skutek ukazania się nagle w Toruniu i Gdań­
sku cholery zapytała tutejsza dyrekcya polieyi policyą To­
ruńską na drodze telegraficznej o ile w tern jest prawdy. Po- 
licya Toruńska odtelegrafowała pod dniem 9 b. m. co następu­
je: „Od 6 b. m. zachorowało tu siedmiu flisów na cholerę i 
dwóch z nich umarło. Z tutejszych mieszkańców zachorowało 
dwóch, z których jeden umarł.“ .

— * W Gdańsku, jak nam donoszą, zachorowało onegdaj 
na cholerę dwóch flisaków z Galicyi przybyłych, z tych jeden 
umarł, drugi pozostaje w kuracyi.

— * Nauczyciel etatowy dr. Eichner przy szkole Re­
alnej w Bydgoszczy mianowanym został nauczycielem przy kr. 
gimnazyum w Gnieźnie i objął nowe swe urzędowanie d. 1 pa­
ździernika. ,

— * P. Ludwik Idźkowski, o którego domu komiso­
wym w Dreźnie wczoraj donosiliśmy-, ma na celu pośredniczenie 
w sprzedaży wszelkiego rodzaju produktów i fabrykatów i w 
tym celu' zawięzuje stósunki z naczelnikami domów handlo­
wych w Berlinie, Szczecinie, Królewcu i Poznaniu.

— * Mila kkolej żelaznej z Malborga na Sztum, Kwi- 
dzynę i Grudziądz do Jab.onowa kosztować będzie, jak donosi 
Gaz. Tor., wedle obliczenia kosztorysu 150 do 170 tysięcy ta­
larów : dodawszy do tego wydatki kosztorysem nie objęte, doj­
dzie się do sumy kosztów w ilości mniej więcej 200,000 tal. Ko­
lej ta przerzynać będzie okolice najurodzajniejsze.

— * Od Zarządu Towarzystwa; pożyczkowego w Sza­
motułach otrzymaliśmy następujące pismo:
O W nr. 230 Dziennika Poznańskiego w sprawozdaniu 
z sejmiku Związku Spółek zarobkowych był ustęp: „Natomiast 
przyznać należy, że Spółki w Nakle, Szamotułach i t. d., wy­
mienione w sprawozdaniu jako reorganizujące się całkiem u- 
padły;“ otóż zaręczyć możemy, że Spółka w Szamotułach od 
marca 1866 r. dobrćrn cieszy się zdrowiem; jeśli zaś nie przy­
stąpiła do Związku, to dla tego, że przystąpienie żadnych rze­
czywistych nie "przedstawiało korzyści; teraz zaś, — kiedy pa­
tron staiy jest obrany, kiedy procent mający być płacony do 
kasy Związku z 5 proct. na 3 proct. został zniżony, dalćj kie­
dy na wniosek p. dr. Au mi być pozyskany lub utworzony 
bank centralny, ułatwiający obrot kapitałów pomiędzy Spółka­
mi _ oświadczamy, że niewątpliwie i Spółka nasza w krótkim 
czasie przystąpi do Związku.

Szamotuły', dnia 9 października 1872 r.
Zarzad .Towarz(ystwa Pożyczkowego w Szamo­

tułach.
Szczegół o upadku Spółki w Szamotułach, wzięliśmy z 

sprawozdania patrona na sejmiku odczytanego, jak to referat 
nasz o sejmiku, w którym rzeczony szozegól podany, poucza.

(Przyp. Red. Dzień. Po z.)
— * Od lir. A. Węgierskiego z Zakrzewa, odebraliśmy 

pismo następujące:
„Dnia 4 b. m. przy zgłębianiu órki z rozkazu p. Piotra 

Radońskiego, właściciela’wsi Głębokie w powiecie Sredz- 
kim opodal jeziora w odległości 30 metrów od strony zachodniej 
a około 200 metrów od zabudowań dworskich od północy, wy- 
orał rataj znaczną ilość brakteatów, znajdujących się w garnku 
misternej roboty, z którego tylko szczątki pozostały. Brakteaty 
po części z czasu Mieczysława z widocznym napisem ZESIC0 — 
inne typy brakteatów Przemysława ks. poznańskiego i Bolesła­
wa ks. Kaliskiego — przytśm wiele jeszcze innych nader cieka­
wych, zasługujących na uwagę pod względem numizmatycznym 
a nieznanych dotąd. Śmiało powyższe wykopalisko do jednych 
z najciekawszych‘odkryć policzyć można. W parę dni po do­
wiedzeniu. się o tern ciekawem odkryciu, zwiedzając owo miejsce

osobiście, kilkanaście sztuk jeszcze wydobyłem z ziemi wraz z 
kawałkami garnka, które przytomny temu właściciel był tyle 
uprzejmy pozwolić mi zabrać do mego zbioru. Pani z Malcze­
wskich Radońskiśj mam najwięcśj do zawdzięczenia, gdyż 
pomimo już rozoranego śladu, zdołała mi dokładnie wskazać owo 
miejsce wykopaliska, trudnego do dojścia z powodu głębokiej 
órki. Hr. A. Węsierski.“

— * Pan F. Hosick, księgarz, pracuje nad spełnieniem 
korzystnego dla publiczności wydawnictwa. Zamierza on pu­
blikować: Msze i śpiewy kościelne celniejszych autorów pol­
skich, mianowicie utwory Krogulskiego, Nideckiego, Kurpiń­
skiego, Elsnera i Rostworowskiego wybrane i przejrzane przez 
Stanisława Moniuszkę. Cena tych publikacyi starannie szty­
chowanych przystępną będzie dla organistów miejskich i wiej­
skich. Wspomniany wydawca rozpoczął także druk ostatniego 
działa Moniuszki: Mszy Piotrowińskiój skomponowanój na chór 
mieszany i glosy solowe z towarzyszeniem organów; pieśni do elodyi " . —i-.--, -r- «r . m

akcye bank. 93 żąd. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 103 żąd. 
3li,°/0 Obligacye długu państwowego 89'|, talar. — 4°0 pożycz­
ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
58’/,-'/, talar, żąd. — Poznańskie prowineyonalne akcye bank. 
114 tal. żąd.

Żyto: wypowiedziano 55 — na lesien 55 —_ na 
październik 55 — na październik-listopad 54',, — na listo-
pad-grudzień 54'/, — grudzień-styczeń 1873 54'j, — na wiosnę 
1873 54-54'/,.

Okowita: Wypowiedziano 18’/,, — na pazdzier. 18’/,, — 
na listopad 17"/„ — na grudzień 17!’/« — na styczeń 1873 
17'«/,, — na luty 1873. 18 — na marzec — kwiecień-maj 
— w związ. —

itwie nie- 
kuldenów, 
V Szwecyi 
Włoszech, 
L w Ame-

lezą 
wi 
ars< 

poi 
a ri 
cía

,e
ldbf
áwii
przf

iffli
pop

Eîerl

kr» 
ow¡! 
irzu( 
dst4 
wy 
W 

ka 
no"'j 
:ba ! 
ws!
; St'
akS

¡sköj
Tli-

cel
k

Dzisaj w nocy o godzinie lszej za­
snął w Bogu opatrzony św. Sakra­
mentami po długich i ciężkich cier­
pieniach najukochańszy brat nasz śp.
Wlad. Andrzejewski

przeżywszy lat 24. Pogrzeb odbędzie 
i się w poniedziałek d. 14. b. m. o go­

dzinie '/2 4 z Wrocławskiej ulicy
No. 30. O czerń przyjaciołom i zna­
jomym zmar.ego donoszą w głębo- 

| 'kim smutku pogrążeni (4639)
ISracIa.

Obwieszczenie.

W sobotę d 12 października rb.
o god. 8-ej wieczorem w Towarzystwie 
Drukarzy Polskich w lokalu p. Herforta 
na Małydi Garbarach nr. 8, będzie miał
Pan Bolesław Rogowiez
odczyt: ,, (46J0)

„0 MICIE A RELIGII“
na który tak członków, jak życzliwych Towa­
rzystwu zaprasza Zarząd,

Polowanie przysługujące kamelaryi tutej­
szej, na łąkach i pastwiskach miejskich, po­
łożonych na lewym brzegu Warty, pyzy dro­
dze ku Dębinie — nazwanych „Bocianką“ 
wydzierżawione ma być nadal na czas od Igo 
stycznia 1873. do ostatniego grudnia 1875 
najwięcej dającemu.

Termin licytacyjny wyznaczonym został na
poniedziałek dnia 14 ni. b.

z rana o godzinie 11 na ratuszu.
Warunki dzierżawy przejrzeć można w bió- 

rze naszem. (4635)
Poznań, d. 4 października 1872.

Magistrat (4627)
Nauczycielka,1’”11’"“^'
-------------- , ------- / posiadająca język
francuz, i niem. przytem kilkoletnią praktykę 
poszukuje zaraz lub od Nowego Roku miejsca. 
Listy bez pośrednio frank, poste restante A.

kB. Ostrów niem.

imęańAiiy i giuay »»w - ------- ; i --- .
melodyi mszalnych napisał p. Justyn Wojewódzki. W seryi 
drugićj wydawnictwa, o którem wspominamy, między innemi z 
kompozycyi Moniuszki znajdować się będą: Msza żałobna na 
cztery glosy z towarzyszeniem organów, pieśń: Kiedy ranne 
wstają zorze, czteropieśń z towarzyszeniem organów. Modlitwa 
do Boga Rodzicy, Hymn do Pana Jezusa (słowa Syrokomli) 
i t. p. Egzemplarze drugiej seryi ozdobione zostaną portretem 
zmarłego kompozytora.

— * Wiele hałasu o nic, Ugłaskanie złośnicy i We­
sołe kobiety z Windsoru, komedye Szekspira, jeszcze w tym 
roku mają być przedstawione w Krakowie.

— * Franciszek Poraj Wilczyński weteran _w zawodzie 
adwokackim, właściciel ziemski, zmarł we Lwowie licząc lat 78. 
Jako adwokat słynął z prawości. Brał czynny udział przy zało­
żeniu galicyjskiego towarzystwa kredytowego i galicyjskiój ka­
sy oszczędności. W r. 1854 ociemniał zupełnie i usunął się od 
życia publicznego, poświęcając majątek na kształcenie się mło­
dzieży. Testamentem przeznaczył oprócz pewnej kwoty na szko­
ły, 2000 złr. zakładowi głuchoniemych we Lwowie.

— * Jan Kraszewski, syn naszego znakomitego powie- 
ściopisarza, były główny inżynier na drodze Kiszeniewsko-Ja- 
skiej, przybył do Odessy, gdzie wziął na siebie urządzenie ście­
ków na bardzo korzystnych warunkach.

— * Z Pamiętnika Teatrów Warszawskich za r. 1872 
przez Goślickiego wydanego, podajemy następujące szczegóły: 
W składzie dramatu i komedyi w teatrach warszawskich było 
38 osób; artystek 17, artystów 15. Do personalu opery w ogó­
le należało 83 osób; 10 artystek i tyluż artystów; zaś na polu 
choreografii trudziło się w ogóle 81 osób. Orkiestra W. teatru, 
liczyła 52 a teatr rozmaitości 21 członków. Służba sceniczna 
składała się w ogóle ze 127 osób. — Razem więc 423 osob. 
Dzieł scenicznych nowych przez cały rok zeszły wykona­
no tylko 20, oper 4 balet 1. W roku 1871 zmarlo dwoje arty: 
stów, a mianowicie baletniczka p. Kamilla Turczynowiczowa i 
artysta dramatyczny Ludwik Pańczykowski.

— * W Berlinie zniknął od dni kilku archiwista akade­
mii umiejętności i kustosz królewskiej bibliotoki dr. Pritzel 
znany w świecie naukowym jako znakomity botanik. Wszelkie 
poszukiwania okazały się dotąd bezskutecznemi i zdaje się, iż 
dr. Pritzel musiało spotkać jakie nieszczęście zwłaszcza, że od 
niejakiegoś czasu cierpiał mocno na krzyż. Jeszcze we wtorek 
d. 1 października dawał p. dr. Pritzel obiad w jednym z berliń­
skich hoteli dla swych przyjaciół i chciał po przeprowadzeniu 
się do nowego mieszkania wyjechać za urlopem do Helgoiandu. 
Policya berlińska nie mogąc znaleść dr. Pritzel ani w hotelu, a- 
ni w nowo najętem miesz“kaniu, telegrafowała do Hamburga i 
Helgoiandu, ale nigdzie śladu zaginionego wykryć się nie uda­
ło. Dr. Pritzel ukończył był właśnie dzieło, nad którem już od 
lat 20 pracował.

— * W skutek pęknięcia kotła parowego we fabryce 
wagonów w Greifswaldzie d. 6 b. m. zostało 20 ludzi zabitych, 
a 40 mniej lub więcej ciężko rannych.

— * Tacyt doczeka się w 1818 lat po swem narodzeniu
pomnika. Jak donosi Nazione zebrał się w Terni komitet ce­
lem postawienia w tern mieście pomnika owemu rzymskiemu hi­
storykowi. , . „

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 12 października Ma­
ksymiliana biskupa, w kalendarzu słowiańskim Grzmislawa.

Wschód słońca o 6 godzinie 20 minut, zachód o 5 godzinie 
12 minut. — Długość dnia 10 godzin 56 minut.

Dnia 12 października 1511 list Zygmunta I._ do kardyna­
ła Laurenciusza. — 1580 bilwa z Moską pod Labinem 1606 
zjazd rokoszan w Sandomierzu. __________________

Publiczne zebranie
celem założenia Towarzystwa Przemy­
słowego w Wągrowcu w niedzielę d. 
13 b. m. o god. 6 stój wieczo­
rem w lokalu p. Iironhelma. (4621)

Komitet tymczasowy:
ł<. Btuclionski z Pomarzanek. 
Alexy Szymański bednarz.
Z. Taszarskl kupiec.
Hr. Ztelewicz.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 11 października 1872 roku.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 ki

średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drokn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku litowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny biąłćj

40

37

25
45
37

35
50
45
45

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 11 października

BAZAR. Jaraczewski Z Zalesia, Dziembowski z Wronek, Ta­
czanowski z Kuczkowa, Potworowski z Goli, Gólcz z 
z Królestwa Polskiego.

I.H0TEL DU NORD. Hr. Potułicki z Jezior, Dąmbski z Lu­
dziska, księża Niklewski i Filipowski z Smolić, Stefański 
z Cerekwicy.

HOTEL PARYZKI. Walisewski z Lucie,. Wegner z Miłosła­
wia, Wróblewski z Wrześni, Sąchocki z Bożacina.

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potworowski z Parzenczewa, Hr. 
Pieniążek z rodziną z Królestwa Polskiego, Lutomski z ro­
dziną z Królestwa Polskiego , Żółtowski z Betkowa,j Dow- 
gird z matką z Warszawy, Jackowski z Prus Zachodnich, 
Scierniecki ze żoną z Palędzia, Broeckere z Kamienia, Ziół­
kowski z Karolewa, Kruger z Chludowa, Wendt z Pawło- 

Chłapowski z Czerwonój wsi. 

Osiedliłem się

W KOŹMINIE

wa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Ceny.

przyjmują 
yiązku po- 
rzędy po- 
ajentury, 

•żna także 
Pozn.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

¡zone będ q

Polska familia przyjmie isszcze kilku gln*.- 
nazyastów na stancyą, zapewniając ści­
sły dozór i pomoc w naukach. J«™" 
icka ul. N" 5-« II. (4636)

0r. Urbański
lekarz praktyczny, chi- 

rurg i akuszer.

(4637)

Panu Ciemierskicniu
(Rybaki Nr. 2.)

za przysposobienie syna mego 9-cio- 
letniegó do tutejszćj seksty gimnazyal- 
nej oraz za pieczołowitość ojcowską, 
którą mu okazywał, będąc u niego na 
stancyi serdeczne składam podzięko­
wanie, polecając go rodzicom, którzy- 
by chcieli synów swych pod opiekę

| jego oddać. (4633)
J. Kościszewski.
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7
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* Mąka.Berlin. 10 paźdz. Pszenna No. 0 12'|j-12 No. 0; 
ll»'3-lll3 żanna No.O 8sia-8' 3No. 00|l: 8’|«-8 paźdz. 8 tal. 8'/,—8 
sbr. październik-listopad 8 tal. 3—21, sbr. listopad-grudzień 7 
tal. 29' .sbr. tal. uł. kwiecień-maj 7 tal. 29 sbr. płac.

Kursa telegraficzne.

BEKLIX. 11 października 1872.

Pszenica: spok. 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na paźdz.-list. 
na listop.-grudz. 
kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na paźdz-listop.

kwiecień-maj 
Okowita: spok. 
na październik

na kwiec.-maj 
Owies: stale

kurs kurs
początk. końcowy

837,
817,

53
53»/,
54
55

23»/.
23'»/,,

. 24”/,.

19 12
1 18 22

18 26
47’|,

Oléj skalny: 
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n
is^or
mow 
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Giełda poznańska, 11 października.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 94 żąd. Poznańskie

nowe 4°/0 listy zastawne 911/, tal. pi. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 941/, tal. ż. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 101 tal. 
ż. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. plac. 
Poznańskie 4'|, ®|„ oblig. po w. 92', talar, ż. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 6o/o 100'/, tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
91 talar, żąd. Rumuny — talar. Północne-niemiecka pożyczka 
związkowa 100'|, tala. ż. — Polskie banknoty 827, tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 99’/, pł. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 1057,-7, ż. Wsch. niem. akc. 
bank. 109 żąd. — Prowincjonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 101'/, pi. Wschodnie niemieckie produkcyjne

W tych dniach wyjdzie nakładem

M. LEITGEBRA I SP.

początkowego użytku 
młodzieży szkolnej

przez (4626)
prof. A. Jerzykowskiego.

Portrety litógrafo wane

Kopernika

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'1, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknot; 
Austr. renta sre 
Usp.: stałe.

(Nadesłano.)

59'/.

198'/.
126

65’/,
96’/,

202'/,
50’/,
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zr 
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Szczecińsko-Nowo-Yorkskie stowarzyszenie żeglugi 
parowcami. Parowiec Ca to pod kapitanem King, 
ekspedyowany przez pana C. Messing w Berlinie i 
Szczecinie, odpłynął dnia 9 b. m. z licznymi pasaże­
rami do Nowego Yorku.

Do dzisiejszego numeru dołącza się osobny doda­
tek, dotyczący uznania dobrych skutków, jakie spro­
wadziły Jana IIofTa przyprawy słodowe na 
cierpienia hemoroidalne, płciowe, żołąd­
kowe i kataralne. Przyprawy słodowe Jana 
Hoffa sprzedają się w Poznaniu u Braci Plessner, 
Rynek 91. i Frenzel i Sp. Wrocławska ul., u A. 
Podgórskiego w Nakle, u J. S. Lówinsohna w 
Bydgoszczy, u A. Hoffbauera w Nowymtomyślu, 
u H. Cassriela w Śremie, u wdowy Berty Kun z 
w Książu, u Michała Badt w Swarzędzu, u ekspe- 
dyenta poczty Ras chke w Borku i u Mar kusa Wit­
kowskiego w Czempiniu.

LAMPY
do petroleum wszelkiego rodzaju w najwięk-. 
szym doborze jako też dzwony, eylł«i-,| 
dry, knoty itd. poleca (4628)

August Klug.
Plac Wilhelmowski Nr 4.

Rodzice życzący swych synów oddać 
1 do szkół gimn. w Poznaniu u familii bez­

dzietnej na stół i stancyą pod dozór i 
opiekę rodzicielską w blisk. gimn. będą 
łaskawi zgłosić się na Rybaki 2. na pa. lewo.

(4603)

Une Française
cath. bonne musicienne, au courant de la 
langne anglaise, et (4624)

Une Anglaise,
cathol., musicienne, désirent se placer par 
l'Agence classique de Mme HMlJCSUIilNÎ 
à Berlin, 50 Tinter den Linden.

Pojedyńczy mężczyzna na 
mieszkanie, lub dwóch uczniów 
tutejszych szkół, mogą być przyjęci na 
stancyą i stołowanie pod ojco­
wskim dozorem. — Gdzie? — wskaźe 

E. liierski.
(4646) Sw. Marcin. No 82.

1'

I

podług R. Ghirlandaio
po 3 tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewic z a

po 1 tal. 1.3 sgr. 
obydwa rysunku 

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego “ 
Ulica św. Marcina Nr. 62. (4176)

Żądającym z prowincyi franco 
egzemplarze będą nadesłane pocztu 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowćj.

Nauczyciela/“ możM"i"ż|, kandydata filo-j 
logii poszukuję zaraz do dwóch chłop-l 
czyków na wieś, aby ich przygotować! 
do średnich klas gimnazjalnych. Kto?B 
powie Dziennik Poznański No 4-611.

(4611)

¡Subjekt handlJ
obeznany dokładnie z handlem ko­
rzeni win i cygar poszukuje pomie­
szczenia. (4641)

Bliższa wiadomość
JEhqi. Dzień. Pozn.N.464l,
I» 111 T T T I

Stół i stancyą
dla chłopców

zapewniając ścisły dozór i po­
moc w naukach, wskaże

Dzien. Pozn.Eksp.

Kilku zdolnych (4645)
czeladników krawieckich

Imoże znaleść stałe zajęcie w pracowni

Logi i Bielińskiego.
TC lik ti uczniów* z dozorem nad nimi, 

llprzyjmie przy Ulicy Długiej 7. (4640)
Jozef Lipski.

'T-tAfíií
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W sobotę na kolacyą

świńskie nogi
(Eisbeine)

na które zaprasza (4631)

S. HOFMAN.św »•«*«« «»•
Szanownej Publiczności donoszę uni­

żenie, że mój handel mięsa i kiszek 
znacznie powiększyłem i takowy otworzę 
z dniem 12 hm. Starać się będę stale 
dostarczać świeżego i dobrego towaru, 
a w każdą sobotę o godzinie 10 rano 
będzie świeża kiszka wątrobiana i ki­
szka z bulki. T.Spiżewski, rzeżnik.

ń»X7cr. Marcin 1-1. 

(4617)

Pierwsze Rugenwaldzkie

półgęski
z kościami i bez kości, jako tćż wiel­
ką przesyłkę świeżych angielsk.

biszkoktów
w najrozmaitszych gatunkach odebrał

Jakób Appel.
Ulica Wilhelmowska Nr. 9.

(4344)
•••••••••••••••••••••••••

Odwołując się na dawniejsze 
ogłoszenia tyczące się Sklejania , 
stłuczonych przedmio­
tów ze szklą, porcelany 
itp. mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną publiczność i znajomych : żem 
się przeprowadził z ulicy Długiej N. 7 
na ulicę lipowy N. 5. 2gie p,

TYGODNIK WIELKOPOLSKI
rozpocznie w najbliższych numerach druk

Dwa piękne
majątki ziemskie .[ani

ai»W

„OBRAZKÓW LITEWSKICH
Sobarrego i Włodzimierza Wolskiego

„Mam dwa domy“.

-U

Oprócz tych dwóch utworów z dziedziny belletrystyki Tygodnik zamieszczać będzie doborowe artykuły 
treści naukowćj.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach i urzędach pocztowych. (4585)

Przedpłata ćwierćroczna wynosi jednego talara.
Podpisy na certyfikaty

przyjmuje
Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie

(4632)

Bank Róniczo-Przemysłowy
t “OTiWK&stmBT t tt »i i • ta j i . . ri ,nWilecki. Potocki i Spółka.

Wina węgierskie
z powodu nieurodzaju od lat trzech — znacznie zdrożały. — 
Zakupiwszy zeszłój jesieni osobiście na Węgrzech od producen­
tów parę set iieezeSi po cenach jeszcze przystęp­
nych, ofiaruję takowe przy nadchodzącćj porze jesiennej Szano­
wnym mym odbiorcom również tanio; nadmieniam przytem, że 
przy zakupieniu całkowitej beczki ma się znaczne korzyści.

W skutek uchwały Walnego Zebrania ISanltu Włościań­
skiego z dnia 7 b. m., zdającćj na mnie przyprowadzenie do sku­
tku j organizacj ę rzeczonego Banku, donoszę uiniejszćm, iż SSailli 
Ii óluiczo-Przemy słowy, fi&wiiecki, 
eki i Sp. załatwiać będzie w porozumieniu ze mną wszelkie 
czynności z celem powyższym w związku będące, a zatćm i prze­
prowadzać odnośne korespondeneye. (4608)

Poznań, 8 października 1872 r.

Antoni Pfltzner. DZIAŁYNSKI.

w Nięstwie po 2500 i 2000 mórg magd. są do sprzedania 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można w banka

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Spółka

Pruska loterya państw.
Główne ciągnienie od 19 października do 

4 listopada. W tym celu rozsyła losy 
oryginalne «,85 tal., '|, 40 tal., >|, 20 
tal.; losy udziałowe ’¡« 18 tal., '|s9tal. 
'|„ 4’|, tal.. >|M 2'Z. tal. (4336)
G. ZIESANG w Berlinie,

Prinzenstr. 84.

BAZAR.

Musztarda W liéoianh *

(4642)

4»Jli
.¡en
nie

,edal

Esencya na włosy
z nieszkodliwych substancyi sporządzona, o 
chrania przed wypadaniem włosów, słu 
ży do wzmocnienia skóry nagłownej jest we 
flaszkach Po 12 sgr. do nabycia (4629)

Musztarda w liściach 
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, w marv 
narce francuskiej i w marynarce królewakiii 
mgielskiej. ,^1
.bSwsistotfe

jednej chwili może być przygotowany, odzna 
za się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby --------------------
się na nim znajdował 
□odpis, jak obok: P. RIGOLI.OT,

W APTECE D™ MANKIEWICZA.

Paryżu u fabrykanta/ rue Vieille X 
temple, 26; w Poznaniu w aptece p.

Tl lr 1 A.ł.t rfv rw A a   r ' 1 • * —Hankie wieża; w Krakowie w aptece pan» 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece n 
fiikolascha. 1

'ary
uva
astr
iaja(
!»n 
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Poznań, Stary Rynek W. fi.
^^“Na żądanie przesyła się próbki franco.”^ (4215)

Od 3go października znajduje się mój skład

przy ulicy Wilhelmowskiśj Nr. 18
vis-a-vis Hotelu Francuzkiego.

A. Stark.
Złotnik i Jubiler.

Król. Pruska loterya 
państwowa,

główne ciągnienie 19 października do 
4 listopada. Do tejże losy 'i, 80 tal., 
V, 38 tal,, '/„ 18 tal, '/, 9 tal., ’/I6 
4*1, tal., >/„ 2’l« tal., ’|„ 1 tai. 5 sgr. 
poleca i rozsyła kantor loteryj­
ny Max Marena, Beriln, Frie- 
drichstrasse 207. Pod uświęconem ha­
słem : „Hoch die Treffer, Tod den 
Nieten! Bei Max Marcus in 
Berlin“ zapraszam uniżenie do udziału 
w tej najświetniejszej z wszystkich lote- 
ryi państwowych i proszę o łaskawe 
prędkie nadesłanie do mnie wszelkich 
obstalunków. (4443)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
Berl.-poczdam.-magdb.' 
Beriińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gnbefisk.

dita z pierwsz. pań. 
K ii. po praw. biz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
M ¡rchijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz 

N dreńska 
dito z pierwsz. 

dito lit. B.
S arogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A str.-franc. kolćj pań. 
A str. półn. zachodnia 

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.. 

alicyjs

pań,

pań.

Wę iersko-galicyjaka 
Warszawako-bydgosk. 

ko-wiedeWarszawsko-wiedeńsk. 
El biety kbléj zachód. 
W . o clawsko-warszawa.

(4548)

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na o tiarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (4623)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania
M. Nowickiego i Grnnastla

Ulica Jezuicka.

rzepiowe i lniane
jako i

pastewna
(4643)

i, Plewkiewicz i Sp.
fiŁiirs papierów na giełdzie.

Berlin, dnia 9 października 1872.
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SIROP UŚMIERZAJĄCY
ł.

te skórek gorzkich pomarańci

I BROMKU POTASSU
P* J.-P. LAROZE. 

rue des Lions-Saint-Paul, Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Polanu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienia ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące funkeye 
żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wsianie ciąży jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdralnierśa nerwowego,bezsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania sif tfbów.

Dostać można w IParszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie urapteceP. Mikolach; 
w Krakowie n aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach VI aptece P.Kullak; w Pozna­
niu aptece D. Mankewieża; « Wiśnia w 
aptece P. Chróscickiego.

Eau Tonique
P. «K QU H VKE,

chemika
w Paryżu i Rouen.

Wzbudza porost włosów. 
Zapobiega siwiznie. 
Spędza łupież z głowy. 

Skład w Poznaniu w apte­
ce Pa Dra Mankiewicza.

(2699)

Dwuletnie

5590

Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu 
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry 
Szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (4630)

Aptece dra Mankiewicza.

kreśl

IlUj

»CZ
lycll
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;ons
et
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,prz

wysadki olszowe ‘
ma na sprzedaż leśniczy (4612)

Lipiński w Lipowce
______ pod Do 1 s kiem.
Pierwszy~iirzędnIE 

gospodarrzy znajdzie nie- ż 
zwłocznie miejsce w li iilłro- 1 
Wi© p. Wągrowiec. — Tylko 
przedstawienia osobiste zostaną 
uwzględnione. (4610)

Urzędnik gospodarczy żo­
naty bez familii, w sile wieku, z małą 
pensyą wynadgrodzenia gotów przyjąć 
obowiązki każdćj chwili. Bliższych 
szczegółów udzieli 51. Wesołow­
ski Wodna Ul. No 25. Poznań, 

(4609)

Sala Bazarowa.
W Poniedziałek dnia 24S Października

wieczorem o god. wpół do ósmej,

KONCERT
Pani Franciszki Wuerst

Ksawerego Szarwenki.
PROGDAM:

2.
3.

4.

5.

6.
7.

po 20 sgr,
dzie Nut

a) Król dębów
b) Do Liry )
Sonata op 57 F. moll.....................................................Beethoven.
M KÎ±yJ\OtL ............................................Rob. Schumann.
b) Ktoby to tylko zrozumiał.................................. t . Ryszard Wuerst.
a) Opowiadanie przy fortepianie )
b) Trzy polskie tańce narodowe )............................. Ksawery Szarwenka.
m P±Di±a IłZa............................................> • • Adolf Reichel.
lltopóŁ’ : : : ; |ry8s^??ei'st-

a) Spoczynek wieczorny . ........................................... C. Graedener.
b) Dziewica do księżyca................................................ Henryk Dorn.

Bilety na numerowane krzesła po 1 tal. —• nienumerowane 
nabyć można wyłącznie w Nadwornćj księgarni i skła- 

(4634)TRI. Bote 1 G. Rock.

Fr. Schubert.

(C

fe,
»yr

45Í Pb 
107« pl.
— Pb 
160 pl. 
186it pł. 
110£ pl. 
67£ pł.
— pl- 
130 pł.
— pl. 
58| pi.
— Pł- 
91| pł. 
218« pl. 
195| pl.

46| pł. 
l7lÍ-21-2 pł.
— pł.
93| pł. 
99| pł. 
76Ï pł. 
40| pł. 
106-64-5?A A - »l96|-8|-8-|pł. 
1291-1304-130 
82| pl. 
1254-6,«-^ pl. 

— Pb 
— Pb 

89j pł.
— Pb
— Pb

Warszaw.-wied. Ulem.¡5 
dito małe ¡5

¡Górnoazl. atarag.-pozn.
dito II emiaya 
dito III -emiaya

Wach.-prua. kol.połudn.
dito litera B. 

Kol.po práw.brzeg.Odp,

pł.
A

— Pb 
984 pł. 
98.ÿ pł. 
100Î pł. 
looj pł. 
1014 M-

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank haudl 
Gotajski bank kredyt 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk.B. 
Pomors. bank. rye. 
Poznans, bank prowine. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank ake. centr. 
Prowine. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank., 
Ake. szląsk. kred.b.n.gr. 
Szczecin, bank stowarz.

119 źnd.
91 pł.
77 pł. m. 754 
764 pł.

Auatr. losy z 1858
dito loay z 1864 

Rosjsk.polak.oblig.akar. 
Pola, listy zast. III em.

dito nove 
Pola, listy liit.viiilacyjn. 
Ameryk, poivck 1382

dito ' 1835
dito

Ros. Iist.zast. nal grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito - zr.1869

319fpł.
1284 pł. i żąd. 
114| źąd.
109 pl.
95 pł.
1114-106 pl.
102 pł.
120« pł.
134 pl.
108 pł.
153J u. 1504 pl. 
202-3-24-Î pl. 
125 pł.
109| pł. i źąd. 
92 pl.
116 pł.
114 pł.
245 pł.
1314 pl.
173 pł.
1704 ph

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I eiuis. 
dito II emia.
dito III emis.

Berllńako-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Marchijsko-poznaúaka 
sb-halberaztackaMagdet

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

Górnoszlązka ¡itera A.
litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G.

__ litera H.
Górnośl. hrzegs.-niaka 

dito koźlo-bogumiú. 
dito III emiaya 
dito IV emiaya
dito IV emiaya

Zagraniczne obiigacye pierwotne.

Niemieckie papiery.

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

Charkowak.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Soutliweatern 

dito małe 
Charkow-kremenez. 
Gal. kolej Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito III emiaya 

Jelecko-orelaka 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- worońeżka 
Kurako-Charkowaka 
Kursko-Kijowaka 

dito mała 
Lwowako-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska
Moskiews.-amoleńska 
Austr.-frauc. kolej 
Węgiers. kolej wachod. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał.
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe

Półn.-niem. poż. związ. 
Dohrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 

u8.Preis, poż. paña, z 1855 
Listy zaa. wach. prus. 

xlito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito azląakie

5
4ł
5
34
34
3|
4 
4ł
5
3ł
4
4|
4
3«
4
4
3ł
4

5 
4 
4 
4 
4 
4

Zagraniczne papiery.
Auatr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z I860

41 64łu.64j 
4| 594 u. 59J

89 pł.
94| u. 94|

76| pł.
64 źad.
96^ p"l. 3.4.97 9( 
981 u. 93 
95| pł.
93| pł.
— pł. m. 96¿
— pł. m. — 
82| u. 82 
65J u. 65|
51 u. 50| n. 91 

ult. m. 62

iii

Akcye bankowe I banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. haudl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii
104| pł. 
1154 pł.

102 pt.
^oneJj._w »febrze i papierach.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
"łoto w sztab.funt eeln. 
irebra fant celny 

Zagraniez. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

5. 104 
5. 164 
1. Ili

pł

ii

!!î
üe

T T Tfi-oeamvclzwrrn Í1W W T-r,Rłńcbi5 w Pn^noni.,

pł.
żąd.
pł.

464| pł.
29. 20 żąd. 
99| pł.
92 pł.
824 Pł-

kred.b.n.gr
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